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Wstęp
 
                „Bo nie jesteście pod prawem, ale pod łaską” (Rz 6,14b).
                „I nikt nie wlewa młodego wina do starych bukłaków, bo inaczej młode wino rozsadzi bukłaki i samo wycieknie, a bukłaki się popsują. Ale młode wino należy wlewać do nowych bukłaków i tak zachowuje się jedno i drugie” (Łk 5,37-38).
                Każdy wierzący został umieszczony pod panowaniem łaski. Niestety, nie wszyscy wierzący doświadczają autorytetu i zwycięstwa łaski w swoim codziennym życiu. Chociaż mogą być ożywieni nabożeństwem kościelnym i doświadczyć tymczasowego uwolnienia w swoich emocjach, dwa dni później odkrywają, że wcale się nie zmienili. Dlaczego? Nie mogli zatrzymać nowego wina Świętego Ducha łaski, ponieważ przyjęli je swoją starą zdolnością przyjmowania1, która nie miała duchowego budulca2.
                Ta broszura pokaże to, że kiedy przyjmiemy prawdę naszą nową zdolnością przyjmowania (w Chrystusie), poprzez nowe wino Ducha łaski, wówczas łaska stanie się ostatecznym i osobistym autorytetem naszego życia. Poprzez ten autorytet możemy doświadczyć osobistego wyzwolenia od naszej starej grzesznej natury, abyśmy mogli swobodnie funkcjonować w nowości życia w Chrystusie. 
 
Rozdział pierwszy
Fundament: łaska i prawda
 
                Łaska Boża jest ostatecznym autorytetem w życiu wierzącego; to arbiter w każdym szczególe, z jakim się spotykamy. Słowo Boże mówi w Ewangelii Jana 1,16: „A z jego pełni my wszyscy otrzymaliśmy, i łaskę za łaskę”. Gdyby Duch Święty miał objawić, co to oznacza w świetle dyspensacji łaski3 (w Ef 3,2), byłbyś ekstremalnie poruszony i zapragnąłbyś być sam na sam z Bogiem, wyłącznie po to, by Go czcić i Mu dziękować. Dzięki dziełu, które zostało dokonane, z Jego pełni my już otrzymaliśmy łaskę za łaskę. 
                Ewangelia Jana 1,17 mówi: „Prawo bowiem zostało dane przez Mojżesza, a łaska i prawda przyszły przez Jezusa Chrystusa”. Chcę, żebyście pamiętali te słowa: „łaska i prawda”. Prawdy nigdy nie można oddzielić od łaski, ani łaski nie można oddzielić od prawdy. 
                „Miłosierdzie i prawda spotkają się ze sobą; sprawiedliwość i pokój ucałują się. Prawda wyrośnie z ziemi; a sprawiedliwość wyjrzy z nieba. Pan też obdarzy tym co dobre; a nasza ziemia wyda swój plon. Sprawiedliwość przed nim pójdzie i będzie wytyczać drogę jego krokom” (Ps 85,10-13).
                Miłosierdzie i prawda spotkały się razem. W związku z tym, kiedy to spotkanie miało miejsce na Krzyżu, miłosierdzie spotkało także łaskę. Spotkały się w Osobie Jezusa Chrystusa. Kiedy Psalm 85,10 mówi, że sprawiedliwość i pokój ucałowały się, jest tu mowa o sprawiedliwości Ojca. W Liście do Efezjan 2,14 Jezus Chrystus jest naszym pokojem. Zatem w doskonałej świętości i sprawiedliwości Bóg Ojciec ucałował Jezusa Chrystusa, Syna, który reprezentował człowieka jako 'nosiciela' grzechu (chociaż On sam nigdy nie zgrzeszył).
                Co to znaczy, że „prawda wyrośnie z ziemi”? Dzięki Chrystusowi łaska i prawda może teraz wyrastać z ziemi poprzez pełnię Jego Ciała (zob. Ef 1,23). Doskonała sprawiedliwość Ojca spogląda w dół z nieba i jest zaspokojona. 
                Nie możemy nigdy czytać wersetu z Biblii w odłączeniu od łaski i nigdy nie możemy przeczytać niczego o łasce w odłączeniu od prawdy. Kiedy Jezus Chrystus dokonał dzieła na Krzyżu, reprezentował czystą łaskę Boga, jak również zaspokoił sprawiedliwość Ojca w prawdzie. Chrześcijanie odkupieni krwią, narodzeni na nowo, muszą zrozumieć, że na Kalwarii łaska przedstawia wierze ewangelię zbawienia - więc na Krzyżu łaska spotkała także wiarę. A kiedy wiara człowieka odpowiada na inicjację łaski Bożej, następuje małżeństwo. To właśnie wydarza się w chwili, gdy człowiek dostępuje zbawienia.
 
Adam, potępiony człowiek 
 
                W przypowieści o winie i bukłakach nowe wino reprezentuje Świętego Ducha łaski (Hbr 10,29). Stare butle czy bukłaki reprezentują potępionego człowieka, Adama i jego ograniczoną, naturalną pojemność. Nowe bukłaki reprezentują nowego człowieka, odrodzonego, z nową  pojemnością na przyjmowanie celu, planu i zaopatrzenia Bożego. Kiedy nowe wino trafi do starych bukłaków, pękają i wszystko, co ta osoba otrzymała, jest praktycznie stracone. Dlaczego? Jego naturalna pojemność nie mogła utrzymać siły Bożej treści4 i uległa zniszczeniu; w związku z tym, nowe wino wylało się.
                „Bo Bóg nie posłał swego Syna na świat, aby potępił świat; lecz aby świat był przez niego zbawiony. Kto wierzy w niego, nie będzie potępiony; ale kto nie wierzy, już jest potępiony, bo nie uwierzył w imię jednorodzonego Syna Bożego” (J 3,17-18).
                Pomyśl o pierwszej części wersetu 18: Kto wierzy w niego, nie jest potępiony. Jeśli my wierzymy w Niego, nie jesteśmy potępieni. A jednak setki ludzi, którzy narodzili się na nowo i zmierzają do nieba, błąkają się jako ci, którzy są potępieni. Potępiony człowiek jest winny. Potępiony człowiek musi sublimować5. Potępiony człowiek łatwo staje się emocjonalny; zawsze ktoś musi usługiwać jego duszewnym6, emocjonalnym potrzebom i zawsze potrzebuje kogoś lub czegoś, aby czuł się do spełniony.
                Adam jest potępionym człowiekiem. On nigdy nie będzie ani trochę lepszy. Jego zranienie jest nieuleczalne i jego rana jest bolesna (Jr 30,12). On nigdy się nie zmieni. W rzeczywistości Bóg nigdy nie próbował go zmienić i nie zamierza. Bóg nie będzie miał nic wspólnego z Adamem. 
                Jeśli chcesz żyć w Adamie, możesz go zachować. Masz wolną wolę. Bóg nigdy nie będzie interweniował w twoje prawo do próbowania zaspokojenia Adama. Co do pozycji7 Adam został skazany na śmierć i stracony, ale w doświadczeniu nie chce umierać. Chce zachować wszystko, co w nim zostało w jego potępionym życiu. Jego emocje doświadczają nieszczęścia. Może być szczęśliwy na dzień, tu i tam, wszystko może być w porządku przez tydzień, a w następnym tygodniu znowu jest w dołku. On nie jest potępiony przez to, co teraz robi - on już został potępiony.                 Potępiony człowiek również zaznacza swoją obecność w małżeństwie. Gdy Adam się angażuje, małżeństwo jest okropne. „Adam w mężu” staje naprzeciw „Adamowi w żonie” i każdej nocy jeden Adam jest 'lepszy' od drugiego Adama. Albo mąż złości się i wycofuje w swoich reakcjach lub żona się wycofuje i przechodzi przez okresowe duszewne cykle.
 
Sąd łaski
 
                „Jesteśmy bowiem współpracownikami Bożymi; wy jesteście Bożą rolą i Bożą budowlą. Według łaski Boga, która została mi dana, jak mądry budowniczy położyłem fundament, a inny na nim buduje. Jednak każdy niech uważa, jak na nim buduje. Nikt bowiem nie może położyć innego fundamentu niż ten, który jest położony, którym jest Jezus Chrystus. 
                A czy ktoś na tym fundamencie zbuduje ze złota, srebra, drogich kamieni, drewna, siana czy ze słomy; dzieło każdego będzie jawne. Dzień ten bowiem to pokaże, gdyż przez ogień zostanie objawione i ogień wypróbuje, jakie jest dzieło każdego. Jeśli czyjeś dzieło budowane na tym fundamencie przetrwa, ten otrzyma zapłatę. Jeśli zaś czyjeś dzieło spłonie, ten poniesie szkodę. Lecz on sam będzie zbawiony, tak jednak jak przez ogień” (1 Kor 3, 9-15).
                Ta część 1 Listu do Koryntian, r. 3 dotyczy sądu Chrystusa (w j. greckim bema). Sąd dla wierzących, sąd Bema Jezusa Chrystusa będzie całkowicie oparty na łasce. 
                Rzymian 6,14b mówi: „Nie jesteście pod prawem, ale pod łaską”. Łaską jest to, co Bóg uczynił dla nas. Ona nie zależy od naszej zdolności, chociaż musimy przyjąć Boże inicjowanie łaski do nas. Wtedy możemy cieszyć się łaską, która jest w nas i pozwolić jej działać przez nas. Dlatego 1 List Piotra 4,10 mówi: „Jako dobrzy szafarze różnorakiej łaski Bożej usługujcie sobie nawzajem tym darem jaki każdy otrzymał”. „Różnoraka”  znaczy „wielostronna, z wielu stron”. Innymi słowy, mamy przyjmować łaskę i udzielać łaski z każdej strony, na każdą część naszego życia. To jest przebudzenie.
 
Święte świątynie łaski
 
                „Czyż nie wiecie, że jesteście świątynią Boga, i że Duch Boży w was mieszka? A jeśli ktoś niszczy świątynię Boga, tego zniszczy Bóg; bo świątynia Boga jest święta, a wy nią jesteście. Niech nikt się nie oszukuje samego siebie” (1 Kor 3,16-18a).
                W świetle przyszłego sądu Bema dla wierzących, musimy zdać sobie sprawę, że nasze ciała są świątyniami nowego wina Świętego Ducha łaski. Dlatego musimy być wyjątkowo uważni na to, co wpuszczamy do wnętrza naszych świątyń. 
                Wierzący napełniony Duchem powinien być w stanie spojrzeć w lustro i powiedzieć: „Moje ciało jest świątynią Ducha Świętego. Ono nie jest moje. Należę do Boga, dlatego wszystko, co robię na ziemi, będę robił przez Ducha Świętego i Słowo Boże. On mnie uświęcił, a ja nie będę używał mojego naczynia do przyjmowania negatywnych, światowych myśli”. 
                Gdy jednak chrześcijanie przyjmują Słowo łaski starymi zdolnościami przyjmowania, wlewają nowe wino w zazdrość, w niepewność, w zły obraz siebie - nowe wino w starego człowieka. I co się dzieje? Ono wylewa się prosto na ziemię. 
                Chrześcijaństwo nie działa dla ludzi, którzy stale wlewają nowe wino do starych bukłaków. To, co przyjmują swoimi naturalnymi zdolnościami, zniszczy ich. 
                Każda inicjacja łaski jest cenna. Boży system to łaska: dawanie komuś daru, na który on nie zasługuje. Ale Szatan wymaga „oko za oko i ząb za ząb”. Wyobraź sobie miliony grzeszników - ludzi nieszczęśliwych, samolubnych i takich, którzy żyją w ludzkim dobru - wszyscy są na drodze do piekła, ale zmierzają do niego z różnych stron. Teraz wyobraź sobie spotkanie w wieczności przeszłej, kiedy Ojciec, Syn i Duch Święty spojrzeli w przyszłość, w dół i zobaczyli ten straszny stan świata pogrążonego w grzechu. Wtedy Jezus powiedział: „Pójdę i zajmę się tym wszystkim. Umrę nie tylko za grzechy tych, którzy uwierzą we Mnie, ale za grzechy całego świata” (zob. 1 J 2,2).
 
 
Rozdział drugi
Uświęceni raz na zawsze
 
                Jezus Chrystus przyszedł na ziemię, aby czynić wolę Ojca. „…Znosi pierwsze, aby mógł ustanowić drugie. Za sprawą tej woli jesteśmy uświęceni przez ofiarę ciała Jezusa Chrystusa raz na zawsze” (Hbr 10,7,9-10). Chrześcijanin, który odrzuca chodzenie w potępionym człowieku mówi: „Moje grzechy zostały spłacone raz na zawsze. Kiedy upadam, nazwę to, zostawię to za sobą i pójdę dalej, bez względu na to, co to jest”. 
                List do Hebrajczyków 10,14 mówi: „Jedną bowiem ofiarą uczynił doskonałymi na zawsze tych, którzy są uświęceni”. Pamiętajcie, już jesteśmy uświęceni „raz na zawsze” przez wiarę w Jezusa Chrystusa, jedyną Ofiarą. Jesteśmy pełni w Nim. Duch Święty również daje świadectwo o tych sprawach: „Takie jest przymierze, które zawrę z nimi po tych dniach, mówi Pan: włożę moje prawa [doktryny] w ich serca i wypiszę je na ich umysłach. A ich grzechów i nieprawości więcej nie wspomnę” (Hbr 10,16-17). Bóg nie pamięta naszych grzechów i zgodnie z Psalmem 103,10, On nie traktuje nas według naszych grzechów lub nieprawości. „...Jak wysoko bowiem są niebiosa nad ziemią, tak wielkie jest jego miłosierdzie nad tymi, którzy się go boją. Jak daleko jest wschód od zachodu, tak daleko oddalił od nas nasze występki. Jak ojciec ma litość nad dziećmi, tak Pan ma litość nad tymi, którzy się go boją. On bowiem wie z czego jesteśmy ulepieni; pamięta, że jesteśmy prochem” (Psalm 103,11-14). 
                Czy wyobrażasz sobie, że Bóg stale wspomina to, jak czasami byłeś okropny? Biblia mówi, że „ich grzechów i nieprawości więcej nie wspomnę” (Hbr 8,12; 10,17).
 
Odważne przychodzenie do Boga  
 
                 „Gdzie zaś jest ich odpuszczenie, tam nie potrzeba już ofiary za grzech. Mając więc, bracia, śmiałość, aby przez krew Jezusa wejść do Najświętszego Miejsca…” (Hbr 10,18-19).                 Zrozumienie tego, że Bóg, inicjując łaskę, traktuje nas jak kochający Ojciec sprawia, że jesteśmy w stanie mieć śmiałość wobec Jezusa Chrystusa, naszego Arcykapłana. W Księdze Kapłańskiej 16,14, kiedy arcykapłan wchodził do Miejsca Najświętszego w Dniu Pojednania, brał krew cielca i kropił nią swoim palcem nad przebłagalnią8. Potem kropił krwią siedem razy przed przebłagalnią. Zgodnie z Księgą Wyjścia 28,33-35 arcykapłan nosił efod obszyty obwódką z dzwoneczkami z czystego złota. Tak długo, jak ci stojący na zewnątrz Miejsca Najświętszego słyszeli dźwięk dzwoneczków, wiedzieli, że arcykapłan nie umarł w obecności Boga, a Bóg zaakceptował jego ofiarę z krwi. 
                Porównaj tę scenę z tekstem z Listu do Hebrajczyków 4,16, który jest dla nas dzisiaj: „Przystąpmy więc z ufnością9 do tronu łaski, abyśmy dostąpili miłosierdzia i znaleźli łaskę ku pomocy w stosownej chwili”. 
                W przeciwieństwie do arcykapłana, który wchodził raz w roku, my możemy śmiało przychodzić do Niego dwadzieścia cztery godziny na dobę, każdego dnia, tacy, jacy jesteśmy. 
                Wracasz na stare ścieżki? Przyjdź odważnie. Upadłeś? Przyjdź odważnie. Wróciłeś ponownie do grzechu? Nazwij to, porzuć, odwróć się od tego i przyjdź śmiało, abyś znalazł łaskę i miłosierdzie ku pomocy w potrzebie. Śpiesz do Miejsca Najświętszego w niebie (Obj 11,19). To jest miejsce miłosierdzia pokropione siedem razy krwią Jezusa Chrystusa. Poprzez Dokonane Dzieło Chrystus otworzył nam „nową i żywą drogę, którą zapoczątkował dla nas przez zasłonę, to jest przez ciało swoje” (Hbr 10,20). 
                Jeden sędzia, jedna ofiara, mamy „arcykapłana nad domem Bożym; zbliżmy się ze szczerym sercem, w pełni wiary, mając serce oczyszczone od złego sumienia i ciało obmyte czystą wodą. Trzymajmy wyznanie nadziei niechwiejące się; bo jest wierny jest ten, który obiecał. I okazujmy staranie jedni o drugich, by pobudzać się do miłości i dobrych uczynków; nie opuszczając naszego wspólnego zgromadzenia, jak to niektórzy mają w zwyczaju; ale zachęcając się nawzajem, i to tym bardziej, im bardziej widzicie, że zbliża się ten dzień. 
                Jeśli bowiem dobrowolnie grzeszymy po otrzymaniu poznania prawdy, to nie pozostaje już ofiara za grzechy [ponieważ, zgodnie z Listem do Hebrajczyków 10,12, jest tylko jedna ofiara za grzechy raz na zawsze], lecz jakieś straszliwe oczekiwanie sądu i żar ognia, który strawić ma przeciwników. Kto gardził prawem Mojżesza, ponosił śmierć bez miłosierdzia na podstawie zeznania dwóch albo trzech świadków. Jak wam się wydaje, na ileż surowszą karę zasługuje ten, kto by podeptał Syna Bożego i zbezcześcił krew przymierza, przez którą został uświęcony, i znieważył Duch łaski? [Pamiętaj, że chodzi o „nowe wino”]. 
                Znamy bowiem tego, który powiedział: Zemsta należy do mnie, ja odpłacę, mówi Pan. I znowu: Pan będzie sądzić swój lud. Straszna to rzecz wpaść w ręce Boga żywego” (Hbr 10,21-31). 
                Dlaczego Bóg miałby mówić takie rzeczy, skoro wszystko to łaska i łaska jest wszystkim? Bo łaska zawsze jest do mnie kierowana. Ale musi żyć we mnie i wypływać przeze mnie do innych. Muszę stać się żywym listem łaski (2 Kor 3,2-3). Wówczas otrzymam nagrody łaski, ponieważ byłem ogarnięty łaską. 
 
Nie odrzucaj swojej ufności
 
                „Nie odrzucajcie więc waszej ufności, która ma wielką zapłatę. Potrzeba wam bowiem cierpliwości, abyście wypełniając wolę Boga, dostąpili spełnienia obietnicy. Bo jeszcze tylko bardzo krótka chwila, a przyjdzie ten, który ma przyjść, i nie będzie zwlekał. A sprawiedliwy będzie żył z wiary; ale jeśli się ktoś cofnie [od łaski], moja dusza nie będzie miała w nim upodobania.  My zaś nie jesteśmy z tych, którzy się wycofują ku zatraceniu, ale tych, którzy wierzą ku zbawieniu [i uwolnieniu] duszy” (Hbr 10,35-39).
                Czego uczy 10-ty rozdział Listu do Hebrajczyków? Jezus Chrystus złożył siebie samego jako ofiarę, dlatego On może uporać się z każdym problemem w moim życiu. Jeśli mam problem z moimi emocjami, rozstrzygam to z Bogiem raz na zawsze.  Po śmierci osoby notorycznie czyniącej zło, ktoś powiedział: „Cóż, przynajmniej już dłużej nie będzie robił tych okropnych rzeczy”.  Adam w każdym z nas jest taką okropną osobą, a kiedy umrze, nie będzie już dłużej robić okropnych rzeczy. Osoba, która kradła, nie będzie już kradła. Osoba, która mordowała, nie zamorduje ponownie. Kto plotkuje, nie będzie już plotkować. Człowiek, który stawał w rozkroku po obu stronach w niezdecydowaniu, nie będzie już tego robić. Kimkolwiek byliśmy w Adamie, kiedy w końcu umrzemy dla siebie i zaakceptujemy nasze współukrzyżowanie z Chrystusem - to jest gwarantowane: nie będziemy już dłużej robić tych rzeczy. 
                Nigdy nie widziałem umarłych ludzi wychodzących ze swoich grobów, by czynić złe rzeczy. Oni są martwi i pogrzebani. Ten, który umiera, raz umiera, nie więcej (zob. Rz 6,9-10).
 
Uwolnienie poprzez Dokonane Dzieło łaski
 
                Bóg zawsze dostarcza sposobu na to, by łaska nas uczyła.
                „Sprawiedliwość zaś, która jest z wiary, tak powiada: Nie mów w swym sercu: Kto wstąpi do nieba? - to znaczy, aby Chrystusa na dół sprowadzić.  Albo, kto zstąpi do otchłani - to znaczy, aby Chrystusa od umarłych wyprowadzić. 
                Ale cóż mówi? Blisko ciebie jest słowo, na twoich ustach i w twoim sercu. To jest słowo wiary, które głosimy…”- Boże Słowo jest na twoich ustach i w twoim sercu dzięki łasce. Zwróć teraz uwagę na konkluzję: „…Jeśli ustami wyznasz Pana Jezusa Chrystusa i uwierzysz w swoim sercu, że Bóg wskrzesił go z martwych, będziesz zbawiony” (Rz 10,6-9).
                Ten fragment nie mówi o zbawieniu, ale o uwolnieniu! Kiedy uświadomisz sobie, że Chrystus nie jest daleko, zostaniesz uwolniony od Adama. Uwolnienie jest już w tobie poprzez absolutnie Dokonane Dzieło łaski. Z tego powodu Boża sprawiedliwość jest objawiana z wiary w wiarę (Rz 1,17). Pamiętaj, że łaska poślubiła wiarę i istotą tego małżeństwa jest sprawiedliwość. Dziecko Boże zrodzone z tego związku wyznaje, kim jest (wytworem łaski), co Chrystus uczynił (obdarzył je swoją sprawiedliwością) i wzrasta z wiary w wiarę i z łaski do łaski.
 
Inicjowanie łaski, a nie odpłata
 
                Chrześcijanie, którzy rozumieją łaskę, nie wymagają wynagrodzenia czy odpłaty od siebie nawzajem (chyba, że w grę wchodzi przestępstwo sądowe), ponieważ są dobrymi szafarzami różnorakiej łaski Boga.
                „Słyszeliście, że powiedziano: Oko za oko i ząb za ząb. Lecz ja wam mówię: nie sprzeciwiajcie się złemu, ale jeśli ktoś uderzy cię w prawy policzek, nadstaw mu i drugi. Temu, kto chce się z tobą procesować i wziąć twoją szatę, zostaw i płaszcz” (Mt 5,38-40).
                „Słyszeliście, że powiedziano: Będziesz miłował swego bliźniego, a swego nieprzyjaciela będziesz nienawidził. Lecz ja wam mówię: Miłujcie waszych nieprzyjaciół, błogosławcie tym, którzy was przeklinają, dobrze czyńcie tym, którzy was nienawidzą i módlcie się za tych, którzy wam wyrządzają zło i prześladują was” (Mt 5,43-44). Tego nigdy nie wykonamy w ciele. Jezus mówi dalej: 
                „Jeśli bowiem miłujecie tych, którzy was miłują, jakąż macie nagrodę? Czyż i celnicy tego nie czynią?” (Mt 5,46).
                Jeśli kochamy tych, którzy nas kochają, pamiętajmy: tak samo czynią celnicy. Nie jesteśmy lepsi od nich. Chrześcijanie niewłaściwie rozumieją Ewangelię Mateusza 5,48: „Bądźcie więc doskonali, tak jak doskonały jest wasz Ojciec, który jest w niebie”. To nie znaczy, że jesteśmy doskonali na ziemi, ale to znaczy, że mamy kochać innych doskonałą miłością Bożą, która okazuje łaskę i objawia się przez miłosierdzie. 
 
Rozdział trzeci
Utracone możliwości odzyskane przez łaskę
 
                Po co Bóg miałby wlewać nowe wino do starego bukłaka ciała homoseksualisty? Nowe wino wyleje się od razu. Nie ma żadnej korzyści w tym, by wlewać nowe wino w bukłak osoby uzależnionej od narkotyków, alkoholika czy też osoby religijnej, która jest samosprawiedliwa. Wlej nowe wino do wnętrza kogoś, kto ma huśtawkę emocjonalną, a ono po prostu od razu wycieknie. Ale według Ewangelii Mateusza 9,17, kiedy nowe wino trafia do nowych bukłaków, oba są zachowane. Ewangelia Łukasza 5,39 mówi, że jeśli pijesz stare wino, nie będziesz pragnął nowego. Innymi słowy, jeśli wrócisz do narkotyków, nie będziesz chciał nowego wina Ducha Świętego. Jeśli wrócisz do homoseksualizmu (i zdecydujesz się żyć w ten sposób), nie będziesz chciał nowego wina. Ale jeśli zostanie wlane nowe wino do nowych bukłaków – do nowej pojemności - poprzez Świętego Ducha łaski, wtedy będziesz wolny od jakiejkolwiek identyfikacji ze starym.
                Jeśli nie potrafisz śmiać się, cieszyć, pozyskaj nowe wino Ducha Świętego do swojego wnętrza, a będziesz tak szczęśliwy, że ludzie pomyślą, że upiłeś się o dziewiątej rano, jak uczniowie w dniu Pięćdziesiątnicy (zob. Dz 2,13)!
 
Radość: owoc nowego wina
 
                Bóg nie stworzył cię do życia w smutku czy chodzenia po świecie z grymasem na twarzy. Zostałeś stworzony, by mieć radość Pana jako swoją siłę (Ne 8,10). Kiedy Jezus Chrystus daje ci swoją radość, wtedy twoja radość jest pełna (J 15,11).
                Radość jest siłą dla śmiechu, bycia szczęśliwym i wolnym. Z taką radością nawet nie zauważasz skwaru, gdy nadchodzą złe czasy (zob. Jr 17,8). Kiedy ludzie przychodzą do ciebie głęboko zatroskani tym, przez co przechodzisz (ponieważ „doświadczasz skwaru”), możesz im powiedzieć: „Jaki skwar?” To oni źle się czują z tym, przez co ty przechodzisz, dlatego mogą próbować sprawić, abyś ty także czuł się z tego powodu źle. 
                Chrześcijanin ogarnięty łaską naprawdę nie dostrzeże skwaru, gdy nadejdzie. W ognistej próbie jego liść pozostaje zielony. A ludzie faktycznie widzą skwar, nigdy nie dostrzegają dobra, gdy ono przychodzi. Ich liście więdną i wycofują się z zaopatrzenia, które mają. 
                Każdy nowo narodzony chrześcijanin może cieszyć się obfitym życiem. Jesteśmy wolni do wzrastania w czystości i gdy idziemy z wiary w wiarę, objawia się sprawiedliwość łaski. Jeśli zgrzeszymy, po prostu nazwijmy to, porzućmy i idźmy dalej z Bogiem. Jednak najważniejsze, byśmy nie tworzyli zaopatrzenia na trwanie naszego ciała w grzechu, by łaska obfitowała - niech Bóg broni!
                O to właśnie chodzi w sądzie Bema. On ujawni, co zrobiliśmy z tym, co wiedzieliśmy i co przyjęliśmy z łaski Bożej. Nasze grzechy nie będą wspomniane, ale Bóg przypomni każde kazanie, które słyszeliśmy o łasce -  każde jest zapisane w Bożej Księdze Wspomnień (zob. Ml 3,16).
 
Autorytet łaski w lokalnym zgromadzeniu
 
                Zgodnie z Księgą Kaznodziei 12,11 każdy chrześcijanin ma mieć jednego pasterza, pastora-nauczyciela - pastora, który zna doktrynę w kategoriach10, dokonuje egzegezy Pisma Świętego i zna izogogikę (kontekst historyczny). Pastorowi powierzono zdobywanie dusz, kochanie, inwestowanie i posiadanie wizji na ogólnoświatową służbę. Pod okryciem11 pastora-nauczyciela wierzący może wzrastać w służbie, mając wyostrzony wzrok (Mt 6,22) i prostotę serca (Ef 6,5). Może iść naprzód, aby otrzymać pełną nagrodę w niebie na sądzie Bema.
                „Miejcie się na baczności, żebyśmy nie stracili tego, nad czym pracowaliśmy, ale żebyśmy otrzymali pełną zapłatę” (2 J 8). Otrzymanie pełnej nagrody znaczy pójście na całość z Bogiem pod okryciem jednego pastora-nauczyciela, w jednym lokalnym kościele. To znaczy, że chociaż osoba może nigdy nie wyjechać na zagraniczne pole misyjne, wciąż otrzyma nagrody tych, którzy to robią, ponieważ jest ona jedno z wizją kościoła na cały świat i trwa wiernie w swoim powołaniu.                 Z pewnością chrześcijanie mogą otrzymać wiele Bożych cząstek w Ciele Chrystusa na całym świecie, które są udziałem w prawdziwej doktrynie. Jeśli jednak ten sam wierzący miałby porzucić swoje powołanie do kościoła, który ma wizję na cały świat i zadowolić się małym kościółkiem, który daje pieniądze na misje raz w miesiącu (nigdy nikogo nie wysyła), straciłby nagrody, jakie mógłby mieć poprzez utożsamienie się z wizją na cały świat.
                Nie bądź sentymentalnym chrześcijaninem 'na pół gwizdka', który sadowi się w letnim otoczeniu słuchając 'takiej sobie' ewangelii. Nabierz przekonań! Stań w porządku przed Bogiem i podążaj w swoich decyzjach! 
 
Przestań próbować radzić sobie z Adamem
 
                Człowiek musi żyć każdym Słowem Bożym (Mt 4,4), ponieważ będziemy sądzeni przez każde Słowo Boże (J 12,47-48), ale Bóg obdarzył nas łaską do wypełnienia tego, do czego nas powołał (zob. Ef 3,7-8). Apostoł Paweł napisał, że jesteśmy współpracownikami Boga; on błagał nas, abyśmy „nie przyjmowali łaski Bożej na próżno” (2 Kor 6,1). Następnie zacytował Księgę Izajasza 49,8: „(Mówi bowiem Bóg: W czasie pomyślnym wysłuchałem cię, a w dniu zbawienia przyszedłem ci z pomocą. Oto teraz czas pomyślny, oto teraz dzień zbawienia). Nie dając nikomu żadnego powodu, aby nasza posługa nie była zhańbiona” (2 Kor 6, 2-3). 
                Przesłanie jest takie: Bóg zapewnił nam stół łaski12. Nie przyjmuj jej na próżno. Teraz jest pomyślny czas, by być uwolnionym od natury Adama. 
                Przestań próbować radzić sobie z Adamem. Niektórzy ludzie wyznają wyłącznie to, kim są w Adamie: „Jestem neurotyczny. Jestem psychotyczny. Jestem w depresji”. Ale stara, grzeszna natura zawsze była neurotyczna, psychotyczna i schizofreniczna. Zatem zamiast próbować sobie poradzić z tym, czym zawsze byliśmy, dlaczego nie ukrzyżować osoby, która nas takimi uczyniła?
                „Wiedząc o tym, że nasz stary człowiek został ukrzyżowany razem z nim [Chrystusem], aby ciało grzechu zostało zniszczone, żebyśmy już więcej nie służyli grzechowi” (Rz 6,6). „Tak i wy uważajcie siebie za martwych dla grzechu, ale żywych dla Boga w Jezusie Chrystusie, Panu naszym” (Rz 6,11). Dlaczego nie pozbyć się korzenia (Adama), zamiast nieustannie rozprawiać się z jego owocami? 
                Nigdy nie widziałem, żeby martwy człowiek się upił, brał narkotyki, kłócił się, wpadł w depresję lub mówił negatywnie. Martwy człowiek nigdy nie grozi, że odbierze sobie życie.                 Odpowiedzią na nasze problemy jest bycie ukrzyżowanym i zmartwychwstałym w Chrystusie. Dlaczego mimo tego, że Adam mieszka we mnie, miałbym wieść życie, które zostało potępione, kiedy mam nowe życie w Chrystusie, z którym stary człowiek nigdy nie mógłby się równać?13 
                Mamy nowego człowieka. My decydujemy o tym, by chodzić w nowym człowieku (Rz 6,4). Kiedy decydujemy się na chodzenie w nowości Ducha, mamy naturę Chrystusa (Rz 7,6). Codziennie jesteśmy odnawiani w duchu naszego umysłu (Ef 4,23). Wszystko jest nowe i nie ma w tym nic starego. 
                A co jeśli upadniemy trzy lub cztery razy? Wówczas, za każdym razem, gdy to robimy, nazywamy grzech, porzucamy i idziemy dalej tak szybko, że prawie nie zauważamy, że upadliśmy. Jedynym powodem, dla którego nazywamy nasz grzech, jest to, abyśmy już dłużej w nim nie trwali.
                Życie w Chrystusie nie jest trudne; jest niemożliwe! Ale Jezus Chrystus ukończył dzieło. On złożył swoją krew na ołtarzu siedem razy, siedem to liczba Bożej doskonałości. To jest dokonane.
                Czy podoba ci się nowy człowiek? Czy jest cokolwiek starego w nim? Czy on ma problemy? Oczywiście, że nie. Nowy człowiek jest wypełniony mocą, miłością, radością i wiarą. Nie ma w nim potępienia. On nigdy nie osądza, ani nie obwinia innych. Nowy człowiek jest tak usatysfakcjonowany Bogiem, że kiedy widzisz chrześcijanina,  który chodzi w nowym człowieku, chcesz być taki jak on, ponieważ objawia nowość życia Jezusa Chrystusa.
 
Nie przyjmuj na próżno łaski Bożej
 
                Wiele małżeństw z zewnątrz wygląda dobrze, ale są wypełnione małostkowością i brakiem  głębi w komunikacji. Często to, co wydaje się być nieszkodliwą kłótnią, jest faktycznie tuszowaniem lat niewdzięczności i spoufalenia, które mogą prowadzić do skrytej pogardy dla współmałżonka. Chociaż nie mogą wskazać placem problemu, wiedzą, że głęboko jest coś złego. Zazwyczaj można to przypisać przyjmowaniu łaski Bożej na próżno. 
                List do Hebrajczyków 12,15 nakazuje nam „uważać, aby nikt nie pozbawił się łaski Bożej; żeby jakiś korzeń goryczy, wyrastając, nie wyrządził szkody i aby przez niego nie skalało się wielu”. 
                Jeśli przyjmujemy łaskę Bożą na próżno, wówczas wracamy do myślenia, mówienia i życia w potępionym człowieku. Ale tak nie musi być! Możemy przychodzić do Bożego tronu łaski dwadzieścia cztery godziny na dobę i pić nowe wino łaski i prawdy, bez potępienia. Kiedy już przyjmiemy do naszego wnętrza14 łaskę i prawdę, możemy chodzić w Bożym planie i celu, przechodząc z wiary w wiarę, objawiając istotę Bożej sprawiedliwości i ukazywać autorytet łaski przez miłość.
 
 
Podsumowanie
 
                Jedną z najbardziej niebywałych tragedii naszych czasów jest oglądanie chrześcijan, którzy wypadli z łaski (Ga 5,4). Jednak kiedy wierzący wypada z łaski, wpada w nią głębiej. Co do pozycji stoi w łasce (Rz 5,2). Ale w doświadczeniu, wynikającym z upadku, człowiek po prostu nie ma poznania na tyle, aby to przyjąć; dlatego nie wzrasta w Panu, w łasce i poznaniu  Chrystusa.
                Każdy zakupiony krwią, narodzony na nowo wierzący będzie na wieki wieków pod łaską. Nic nie może wyrwać nas z ręki Boga. Jednak jest to bardzo smutne widzieć chrześcijan, którzy nie chcą wejść pod autorytet łaski, który jest jedyną drogą do zwycięskiego życia.
                Bóg czeka, aby okazać nam łaskę (Iz 30,18). On czeka na to, kiedy ty i ja każdego ranka przywdziejemy nowego człowieka i zachowamy go przez cały dzień. Jeśli wdziejemy nowego człowieka, wówczas nasze ciała, które są świątyniami Ducha Świętego, będą objawiać procesy łaski Bożej natury.
                Jako przechodnie Boga na terytorium szatana jesteśmy na ziemi po to, aby objawiać atrybuty łaski: przebaczenie, cierpliwość, radość, czystość, budowanie i prawość15. Idźmy naprzód, odkupując czas. Przyjmijmy Jego wystarczalność do objawiania autorytetu łaski Bożej danej na każdą sytuację. 
 
1                 pojemność (capacity) - zdolność przyjmowania, chłonność miara przyjmowania - rozmiar duchowej zdolności wierzącego do przyjmowania i gromadzenia Słowa Bożego

2                 budulec (substance) - dosł. substancja;  treść, istota, tworzywo, materia, tkanka

3                 dyspensacja łaski (dispensation of grace) - faza w historii postępującego objawienia Boga i stanu człowieka (dyspensacje: niewinności, sumienia, rządów ludzkich, obietnicy, Prawa, łaski, królestwa)

4                  treść (substance) - dosł. substancja;  budulec, istota, tworzywo, materia, tkanka

5                 sublimować (sublimate) - uwznioślać, idealizować; mechanizm obronny polegający na kierowaniu energii z nieakceptowanych popędów na akceptowalne społecznie działania, wyrażaniu grzesznych, niebiblijnych pragnień i popędów (często nieuświadamianych) we wzniosłych formach np. w sztuce

6                 duszewny (soulish) - funkcjonujący na poziomie duszy (emocji, woli, świadomości siebie), z wyłączeniem kontaktu ducha ludzkiego z Duchem Bożym

7                 pozycja, pozycyjnie (position, positionally) - niezmienny status wierzącego przed Bogiem, jaki otrzymuje on w momencie przyjęcia Chrystusa do swojego życia: jest on odkupiony, zaakceptowany, sprawiedliwy, święty, zwycięski, stoi w łasce, ma pełnię łaski, ma pokój z Bogiem, jest posadzony w okręgach niebieskich z Chrystusem, należy do Królestwa Bożego

8ang. „tron miłosierdzia”; KJV

9ang. „przyjdźmy odważnie”; KJV

10                 doktryna w kategoriach, doktryna (categorical doctrine, doctrine) - myśl Boża na dany temat; usystematyzowane myślenie z Bogiem; prawdy i nauczania w Biblii na podobny, indywidualny temat mogą być połączone razem w tę samą kategorię (np. doktryna o grzechu, o zbawieniu itp.); doktryna w kategoriach uzdalnia nas do myślenia z Bogiem w precyzyjnym świetle 

11okrycie - Boży system porządku zapewniający ochronę i właściwe prowadzenie

12                  W celu uzyskania więcej informacji o tym niesamowitym wydarzeniu, przeczytaj broszurę; „Stół łaski” (Table of grace), autor: Carl H. Stevens, Grace Publications, 1998

13                 Dylemat Adama naświetla broszura „Dokonane dzieło Jezusa Chrystusa” (The Finished Work of Christ), autor: Carl H. Stevens, Grace Publications, 1998

14ang. internalize - dosł. uwewnętrznić; uczynić częścią siebie, przyjąć coś i uczynić istotną, integralną i kompletną częścią swoich przekonań i postaw

15ang. integrity - spójność, integralność; pełnia nierozerwalnych i spójnych ze sobą cech, norm i zachowań

Bóg naprawdę troszczy się o Ciebie
 
                Jezus bardzo Cię kocha. Jednak fakt, że każdy z nas zgrzeszył, oddziela nas od Boga (List do Rzymian 3,23; 6,23). Mimo to, Bóg wciąż troszczy się o Ciebie i znajduje sposób na okazanie Ci swojej miłości. 
                Miłość Jezusa Chrystusa do ludzi była tak wielka, że umarł na krzyżu za wszystkie grzechy ludzkości. Przelał swoją krew za Ciebie, abyś Ty mógł dostąpić przebaczenia i osiągnąć życie wieczne.
                Jedyną rzeczą, jakiej Bóg wymaga od Ciebie, jest przyjście do Niego w prostej wierze i zaufaniu do Jego charakteru i miłości do Ciebie oraz przyjęcie Go jako swojego Zbawiciela. „I stanie się, że każdy, kto wezwie imienia Pana, będzie zbawiony” (Dzieje Apostolskie 2,21).
 
Pomódl się tak:
  
„Drogi Panie Jezu, wiem, że jestem grzesznikiem. Przyjmuję Ciebie jako mojego Zbawiciela. Dziękuję Ci za to, że kochasz mnie tak bardzo, że umarłeś za mnie, abym mógł mieć życie wieczne z Tobą. Amen”.
 
                Bóg obiecuje, że nigdy nie przestanie Cię kochać i nigdy Cię nie porzuci ani nie opuści (List do Hebrajczyków 13,5). Buduj swój związek z Nim przez czytanie Biblii, modlitwę i chodzenie do wierzącego Biblii kościoła.
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